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Rady Narodowe
— przedstawicielstwo szerokich mas ludowych

organami władzy państwowej
Przemówienie Premiera Cyrankiewicza 

na posiedzeniu Stołecznej Rady Narodowej

- Dnia 21 maja 1950 r odbył sit w Warszawie II Ogólnopolski 
Konkurs Stenografii i Pisania na Maszynach — Na zdjęciu: 

Otwarcie 11 Ogólnopolskiego Konkursu Stenografów i Pisa­
nia na Maszynach. ____________________Zdj.: Film Polski

WARSZAWA. Na posiedzenia Stołecznej Rady Narodo­
wej wygłosił przemówienie Premier Cyrankiewicz. Mów­
ca nakreślił wielkie zadania Rad Narodowych, które sta­
ją się jednolitymi organami władzy państwowej.

f Szanowni obywatele!
' Dzisiejsze zebranie Warszaw­
skiej Rady Narodowej, zebranie 
Eady Narodowej Stolicy, roz­
poczyna realizację wielkiej re­
formy. Rady Narodowe w ca­
łym kraju stają się jednolitymi 
organami władzy par/itwowej.

Na kilku tysiącach zebrań Rad 
Narodowych w województwach 
i powiatach, gminach 1 miastach, 
wybierane będą nowe prezydia. 
Odtąd Rady Narodowe — przed 
stawicielstwo mas ludowych, 
wych, bezpośrednio z masami 
ludowymi związane, z nich wy­
łonione, stają się jednocześnie 
jednolitymi organami władzy 
państwowej. To znaczy, że ta­
kie jednolite organy władzy 
państwowej silniej niż dotych­
czas wiązać się będą z masami 
ludowymi.
A wiązać się z masami ludo­

wymi to znaczy dla nowych or­
ganów władzy państwowej, le- 
{iej umieć, przez bogate i róż­
norodne formy powiązań, wsłu­
chiwać się w potrzeby i wolę 
ludu pracującego, — to znaczy 
— lepiej wyrażać te potrzeby, 
wolę i interesy ludu pracujące­
go. — To znaczy i — na tym po 
lega sens usunięcia sztucznych 
przegród między władzą usta­
wodawczą i wykonawczą, cen-

samorządową — to znaczy rów­
nocześnie w sposób sprawny te 
potrzeby, interesy i wolę ludu 
pracującego, poprzez swoje wy­
konawstwo, kontrolowane przez 
masy ludowe wykonawstwo —

Wzmacnia się • w ten sposób 
władza państwowa Polski Lu­
dowej.

Korzeniami swymi wyrastać 
będzie z najgłębszych, wyzwo­
leńczych dążeń ludu pracują­
cego i z jego walki, z przeobra­
żeń rewolucyjnych, które na­
stąpiły w naszym kraju, ze zwy­
cięstwa naszego narodu w jego

walce o wolność, osiągniętego 
w zespoleniu tej walki z wojną 
narodów .o wolność, której zwy 
cięski sztandar do rozbitej 
twierdzy faszyzmu zaniósł Zwią 
zek Radziecki i jego armia —. 
To był pierwszy podstawowy 
decydujący warunek siły na­
szej władzy ludowej, rodzącej 
się w podziemnych Radach Na­
rodowych.

Ta siła pozwoliła władzy lu­
dowej zmieść z drogi wszystkie 
przeszkody, jakie przemianom 
społecznym dokonywującym się 
u nas, — wywłaszczeniu obszar­
ników, wywłaszczeniu fabry­
kantów i kapitalistów, przepę­
dzeniu darmozjadów i wyzyski­
waczy i odbudowie Polski — 
stawiali bezskutecznie na dro­
dze budowy nowej Ludowej 
Polski — obrońcy starego ładu, 
obrońcy przedwrześniowej ka­
pitalistycznej Polski, obrońcy 
zagranicznego i rodzimego ka­
pitału, obrońcy wyzysku, po­
plecznicy imperializmu, jego a- 
genci i prowokatorzy.

Wzrastała siła władzy ludo­
wej, z każdym dniem walki i

wysiłku mas prac\ijących,. wzra­
stała siła władzy ludowej ze 
wzrostem świadomości mas, ze 
wzrostem twórczej energii i ini­
cjatywy milionów ludzi pracy, 
wzrastała siła gospodarki naro­
dowej, wzrastała i rośnie Pol­
ska Ludowa, budująca socja»- 
lizm, pomnażająca siły, dobro­
byt i kulturę narodu. (Oklaski).

Jeszcze głębiej sięgnąć do 
źródeł siły naszego ludowego 
państwa, do źródeł siły, którą 
jest świadomość posiadania 
władzy przez lud pracujący, 
pod przewodnictwem klasy ro­
botniczej — oto jest sens do­
konywanej obecnie reformy.

Pogłębić świadomość rządze 
nia, świadomość gospodarzy w 
swoim kraju, u milionowych 
mas, rozszerzyć formy tego 
współrządzenia państwem — 
oto zadanie tej reformy, którą 
realizujemy.

Bo tylko rzeczywisty, coraz 
szerszy udział, coraz pełniej­
szy udział milionowych mas 
pracujących w rządzeniu, co­
raz głębiej realizowane ludo- 
władztwo — stanowi o nie­
wzruszonej, nieznanej w histo 
rii sile, niezrozumiałej dla ka­
pitalistów — sile państwa lu­
dowego.
(Dokończenie na str. 2-glej)

Pepesza uczestników 
posiedzenia SitlU 

do Prezydenta Bieruta j
PREZYDENT 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
BOLESŁAW BIERUT

Warszawa — Belweder.
Uroczysta sesja Rady Narodowej m. st. Warszawy prze 

syla Ci, Obywatelu Prezydencie, wyrazy głębokiej czci i 
miłości. W dniu, w którym przystępujemy do realizacji 
wielkiej reformy ustrojowej, do realizacji ustawy o or­
ganach terenowych jednolitej władzy państwowej, pra­
gniemy zapewnić Cię Pierwszy Obywatelu Rzeczypospoli­
tej i Przewodniczący PZPR — kierowniczej siły narodu 
polskiego, że dołożymy wszelkich sił i starań, aby wcieUo 
w czyn Twoje wskazania, aby powiązać najściślej pracę 
Rady Narodowej i jej Prezydium z szerokimi masami lu­
dzi pracy, by w naszej pracy kierować się zawsze troską
0 interesy mas, wyrażać ich pragnienie i wolę.

Przypada nam w udziale budować i realizować nową, 
demokratyczną formę władzy ludowej w stolicy naszego 
kraju — w Warszawie, która pod Twoim kierownictwem
1 opieką rośnie i rozkwita w socjalistyczną stolicę nasze-

g° Przyrzekamy Cl nie szczędzić sił, aby każdym dniem 
naszej pracy wnosić wkład w dzieło budowy nowej stoli­
cy, w dzieło budowy socjalizmu w naszym kraju — W. 
wielkie dzieło budowy trwałego po>aju.

Tysiące trójek r
niosą słowa prawdy

Akcja zbierania podpisów pod 
Apelem Pokoju wykazuje dobit­
nie z każdym dniem naszą go­
towość do walki o pokój i na­
szą wzrastającą świadomość zde

Fos. Jerzy  Albrecht-przewodniczącym Prezydium SRM

Uroczyste posiedzenie SRN

liczni, jakże godni wzgardy są 
ci, którzy z pełną świadomo­
ścią tego, co czynią, odmawia­
ją złożenia podpisu. Na fali 
tej akcji, na fali mobilizacji 
mas ludowych wybijają się na 
czoło walki o pokój tysiące 
uczestników „trójek", wzoro­
wych agitatorów pokoju.

Ludzie ci, w wielu wypad­
kach,, wczoraj jeszcze dalecy 
byli od czynnego współudziału 
we wszelkich akcjach politycz­
nych i często podkreślali ofi­
cjalnie swoją „apolityczność". 
W „trójkach" przecież — ucze­
stniczy obok robotnika rze­
mieślnik, obok społecznika — 
pracownica dcmowa, obok stu­
denta — urzędnik. Samo życie 
nauczyło ich jednak, że nie ma 
„apolityczności", gdy _ idzie o 
obronę życia swego i swoich 
dzieci, gdy idzie o odbudowę 
kraju, gdy idzie o wywalczenie 
szczęścia dla milionów ludzi.
■ że każdy człowiek, zdrowo 
myślący i uczciwy — _ musi 
czynnie zaangażować się w 
walkę o pokój, o dobrobyt, o 
szczęście.

„Trójki" agitatorów pokoju 
witane są kwiatami, serdecz­
nie, życzliwie. Jeśli w pierw­
szym dniu akcji niektórzy człon 
kowie „trójek" traktowali jesz­
cze swoją pracę dość mecha­
nicznie, dziś uważają ją za za­
szczytną misję, chlubią się mą, 
są z niej dumni. Picassowski 
gołąb pokoju stał się odznaką 
honorową, otwierającą ludzkie

W ślad za nimi włączają się 
aktywnie w życie kraju, w od­
budowę kraju, w budowę nowe­
go ustroju tysiące ludzi, za­
sklepionych dotychczas _ w swo­
jej pracy zawodowej, nie umie­
jących spojrzeć dalej, niż po­
za obręb swego podwórka. Lu­
dzie ci — to także aktywiści 
pokoju. To już nie pionki na 
szachownicy dziejów, ale świa­
domi swoich celów i swojej 
wartości bojownicy pokoju i 
wolności.

Tak więc — za cyframi, za 
milionami podpisów dokonują 
się przełomy w psychice milio­
nów ludzi, dokonuje się wielki 
skok w świadomości mas, do­
konuje się mobilizacja sił, móz 
gów i serc.

WARSZAWA (PAP). Uroczy­
sta sesją wyborcza Stołecznej 
Rady Narodowej, która odbyła 
się w dniu 23 bm. w sali Rady 
Państwa, poprzedzona została 
sprawozdawozym posiedzeniem 
plenarnym Rady Narodowej m. : 
st. Warszawy.

Burzą oklasków przyjęli ze­
brani zaproszenie do prezydium 
obrad wicepremiera Aleksandra 
Zawadzkiego.

Ponadto za stołem prezydial­
nym, obok dotychczasowego 
Prezydium St. Rady Narodowej 
z dr. Żaruk-Michalskim i ko­
legium zarządu miasta z prez. 
inż. Tołwińskim na czele, zasie­
dli: Szef Kancelarii Rady Pań­
stwa min, Rybicki oraz sekre­
tarz KW PZPR ob. Jarosiński.

Ob. Żaruk-Michalski złożył 
sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Prezydium SRN 

Prezydent m. st. Warszawy 
inż. Tołwiński zwrócił trwagę 
na wielkie sukcesy zarówno w 
dziedzinie odbudowy stolicy ze 
zniszczeń wojennych, jak rów­
nież rozbudowy urządzeń ko­
munalnych.

Po żywej dyskusji na wnio­
sek przewodniczącego Dzielni­
cowej Rady Narodowej Warsza­
wa Zachód — Łukomskiego, 
plenum Rady, jednomyślnie u- 
dzieliłb absolutorium ustępują­
cemu Prezydium Stołecznej Ra­
dy Narodowej i kolegium za­
rządu miasta.

W godzinach popołudnio­
wych Stołeczna Rada Narado 
wa zebrała się w sali Rady 
Państwa na pierwszą uroczy­
stą sesję, zwołaną na podsta­
wie ustawy o terenowych or­
ganach jednolitej władzy pań 
stwowej.

Poza radnymi, salę licznie 
wypełniły delegacje stołecz­
nych zakładów pracy oraz 
przedstawiciele warszawskie­
go świata pracy.

Przy dźwiękach hymnu na 
rodowego, witany przez zebra 
nych burzliwymi oklaskami 
przybywa Premier Rządu RP. 
Cyrankiewicz, wraz z wicepre 
mierem Zawadzkim.

Po powołaniu Prezydium na 
mównicę wstąpił premier Józef 
Cyrankiewicz.

Referat o zadaniach i funk­
cjonowaniu terenowych orga­
nów jednolitej władzy państwo­
wej wygłosił gorąco witany wi­
cepremier Aleksander Zawadzki.

Po uchwaleniu tymczasowego 
regulaminu obrad rady odbyły 
się wybory. Przewodniczącym 
Prezydium Stołecznej Rady Na­
rodowej wybrany został pos.

Jerzy Albrecht Jako zastępców 
przewdniczącego wybrano: Mi­
chała Krajewskiego, Stanisława 
Srokę i Edwarda Strzeleckiego. 
Na stahowisko sekretarza pre­
zydium wybrano Włodzimierza 
Fedorowicza. • członkami pre­
zydium zostali Stanisław Łu­
kowski i Aleksander Pacho.

Zabrał głos nowoobrany prze­
wodniczący Prezydium Stołecz­
nej Rady Narodowej Jerzy Al­
brecht.

Po przemówieniu tym wśród 
burzliwych oklasków zebrani 
uchwalili wysłanie listu do Pre­
zydenta Bieruta (tekst listu po­
dajemy osobno)

maskowania podżegaczy wojcn-

Nasz wkład w walkę o u- 
trwalenie pokoju, to nie tylko 
liczba 1.173.306 podpisów, która 
zamyka 8-my dzień trwania 
akcji, lecz przede wszystkim o_- 
gromny dorobek pracy ludzkiej, 
pracy tysięcy trójek agitatorów 
pokoju. Ludzie, którzy docierają 
do każdego mieszkańca miasta 
i wsi ze słowem prawdy, to no­
wy- twórsży aktyw społeczny, 
to najdalej wysunięta bojowa 
kadra, propagująca ideę naszej 
walki o pokój.

Od pracy „trójki", która jest 
podstawowym ogniwem, zależy 
powodzenie, należyte przenie­
sienie i wcielenie w życie u- 
chwał sesji sztokholmskiej Świa­
towego Komitetu Obrońców

Entuzjazm do pracy dla pokoju
wynikiem akcji zbierania podpisów

WARSZAWA (PAP). — Wiadomości napływające 
z całego kraju świadczą o tym, iż akcja zbierania pod­
pisów pod Apelem Sztokholmskim, pogłębiając świa- i
domość polityczną szerokich mas, wywołała nowy zryw 
entuzjazmu pracy dla wzmożenia potencjału gospodar- j
czego kraju, rozwoju kultury j oświaty

Przedsiębiorstwa Powiatowego 
w Poznaniu, podjęli nową 
formę współzawodnictwa — 
o tytuł najlepszego Budow­
lanego Przedsiębiorstwa Po-

Tylko pokój
może nam  zagw aran tow ać  
ro iw ó ] kultury narodow e ]

—  sćwaerdza ks. pro !. «9r H ieron im  FeicEii 
teltior W yżsiej SikoSy Muzycznej we Wrocławiu <

W wielu wypadkach „trój­
ki" pomagają radą i wskazów­
kami w usuwaniu niedociąg­
nięć i braków w pracy urzę­
dów, instytucji i organizacji. 
Akcja zbierania podpisów przy 
czynią się do pogłębiania po­
czucia solidarności z masami 
pracującymi całego świata w 
walce o pokój i postęp, do za­
cieśnienia więzów przyjaźni z 
narodami Związku Radzieckie­
go i wszystkimi narodami mi­
łującymi pokój.

W państwowej fabryce prze­
mysłu lniarskiego „Orzeł" w 
Mysłakowicach, woj. wrocław­
skiego, odbył się wielki wiec 
pokojowy, na którym wielu ro­
botników zobowiązało się wy­
konać przedterminowo roczne 
plany produkcyjne.

Robotnicy mokrej przędzalni 
oraz przewijalni postanowili 
zrealizować roczny plar w cią­
gu 11 miesięcy. Pracownicy cze 
salni lnu oraz robotnice przy­
gotowalni i tkalni podjęli się 
do 30 listopada br. wykonać 
plan roczny.

Przodownicy pracy: tkacz
Ireneusz Szymlet, Kazimierz 
Szczepaniak, Stanisław Machu- 
ra wykonają swój plan roczny 
do 20 października br

Przodownik pracy elektrow­
ni w Rzeszowie — Jan Mar- 
chut wraz ze swą brygadą pod­
niósł zobowiązanie długofalowe 
o 10 proc. Zobowiązanie doty­
czy skrócenia czasu remontu 
maszyn.

W celu zadokumentowania 
swej niezłomnej woli walki o 
pokój, robotnicy Budowlanego

wiatowego w kraju, wzywa­
jąc do tej| szlachetnej ry­
walizacji inne przedsiębior­
stwa BPP z terenu całej Pol­
ski. (

Robotnicy BPP z Poznania 
zobowiązali się prócz tego rocz 
ny plan produkcyjny wykonać 
w 125 proc. oraz o blisko 100 
proc. przekroczyć planowaną o- 
szczędność.

Przedstawiciel naszego pi­
sma zwrócił się do jednego znaj 
wybitniejszych muzykologów 
w Polsce, rektora Państwowej 
Wyższej Szkoły Muzycznej we 
Wrocławiu, ks. prof. dr. Hie­
ronima Feichta z zapytaniem, 
co sądzi o podjętej na całym 
świecie walce o pokój.

—- Obecna akcja zbierania 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim — oświadczył ks. 
prof. Feicht — mobilizuje nie 
tylko wiernych idei postępu 
polityków, lecz i wszystkich 
miłośników kultury — czyli 
wszystkich ludzi, kochającysh 
dobra ogólnoludzkie.

Kiedyż można służyć kultu 
rze i oddawać się pracy, jak 
nie w atmosferze nawskroś po 
ko jo we j?

I Ludzie poświęcający się mu 
zyce, rozumieją na podstawie 
wiekowych doświadczeń czym 
były wojny.

Można śmiało stwierdzić, ża 
dwie trzecie skarbów muzyki; 
polskiej zginęli* bezpowrotnie 
wskutek zniszczeń, wywoła­
nych wojną.

Nie ma uczciwego muzyko-' 
loga i muzyka w Polsce, któ­
ry byłby obojętny wobec pro­
blemu: Pokój czy wojna.

Tylko pokój, tylko atmosfe-. 
ra spokoju i bezpieczeństwa; 
może nam gwarantować roz­
wój kultury narodowej w o- 
góle.; a Ifultury muzycznej — 
w s*czegó'noścł. A wiaśnie w 
naszej dobie ten rozwój roku­
je nam najlepsze nadzieje.
■Złożenie podpisu pod Ape­

lem Sztokholmskim uważam 
za celowe i skuteczne działa- • 
nie na rzecz utrzymania poko 
ju i  za obowiązek każdego 
obywatela Polski Ludowej. Du 
mny jestem, że ten obowiązek 
spełniłem.

Akcja zbierania podpisów 
Jod Sztokholmskim Apelem Po 
Łoju nabiera z każdym dniem 
coraz większego rozmachu. Nie 
tylko cyfry, nie tylko ilość wy­
ruszających w teren „trójek", 
nie tylko ilość zapełnionych 
podpisami arkuszy świadczy o 
wzrastającej fali walki o po- 

< kój, o żywiołowym oddźwięku, 
z jakim spotkał się w całej 
Polsce Apel Sztokholmski. 

i Świadczy o nim także wzrasta­
jąca świadomość szerokich mas 
narodu polskiego, robotników 
1 profesorów uniwersytetów, 
dzieci szkolnych i chłopów, par 
tyjnych i bezpartyjnych.
, Akcja zbierania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim nie 
ogranicza się tylko do suchego 
rejestrowania cyfr, do mecha­
nicznej funkcji sygnowania 
wielkiego Apelu, nie znającego 
precedensów w historii. Wy­
powiedzi, składane przy okazji 
podpisywania Apelu, rozmowy, 
toczone z członkami „trójek", 
Uśmiechy, z jakimi trójki są 
Przyjmowane i żegnane — wiel 
j® atmosfera ufności, pewno­
ści Zwycięstwa i nieugiętej wo­
li pokoju, która otacza całą ak­
cję — świadczy również o 
Wzrastającej świadomości mas, 
jest dowodem, że walka o po­
kój nie tylko mobilizuje milio- 
»y ludzi do obrony najwięk­
szych ideałów ludzkości, ale że 

tych ludzi, że ich wycho­
wuje, że podnosi poziom ich 
świadomości społecznej.
'' W tym tkwi ogromna, nie- 

| Przemijająca wartość akcji 
I Zbierania podpisów poi3 Apel 
! Sztokholmski.

, Na fali tej akcji kształcą 
!l? charaktery, otwierają się 

i szeroko oczy tym, którzy jesz- 
. cze nie wierzyli, którzy jesz­
cze z nieufnością obserwowali 

|w wszystko, co się w Polsce 
; Ludowej dzieje. Ten tylko jest 
Pełnowartościowym bojowni­
kiem o sprawę pokoju, kto ro- 

| Winie, o jaką sprawę walczy, 
«o rozumie sprawę, o którą 
walczy. Jakże często podpis, 
{“Ożojjy pod Apelem Sztok- 
Mmskim staje się kluczem, o- 
l^erająeym przed oczyma no- 
pe, nieznane dotąd horyzonty! 
: Akcją podpisowa jest wielką 

polityczną. Bierze w niej 
‘ dział cały naród i Jakże nia

Aiśfy^lści polioiu

pod Apelem Sztokholmskim

Środa, dnia 24 maja 1950 roku
D z i ś  4 s t r o n ;  
C e n a  5 złotych

Słowo Polskie



Rady Narodowe--organem władzy państwowej
Dokończenie przemówienia P rem ie ra  Cyrankiewicza

Tafcie wymownym przykła- 
flem tego dla wszystkich naro 
Sów, budujących socjalizm,
Jest niewzruszona siła, rosną- 
Ła siła, nieustanny rozwój 
Związku Radzieckiego. (Burz­
liwe oklaski).
' Jakże wymownym przykła­
dem tej siły i jakim ostrzeże­
niem na przyszłość dla jakich­
kolwiek samobójczych naśla­
dowców Hitlera, była, oparta 
io ilajgłębsze pokłady miłości 
I poświęcenia dla własnej so­
cjalistycznej ojczyzny, posta­
wa narodów Związku Radziec­
kiego w okresie hitlei iwskiego 
»ajazdu, w okresie zwycięs­
kiej rozprawy z imperializ­
mem hitlerowskim.
! Dalej, jeszcze głębiej zapuś 
eić korzenie w nieprzebranych 
pokładach sił żywotnych ludu 
pracującego, przez jeszcze sil­
niejsze wciągnięcie miliono­
wych mas pracujących do u- 
flziału w rządzeniu swoim pań 
Btwera, swoimi sprawami — o- 
to historyczna rola i sens tej 
■reformy.
I Oto sens tej reformy, zapo- 
Bzątkowanej tysiącami takich 
kebrań Rad Narodowych w 
miastach, miasteczkach, w po­
wiatach i gminach. W ten oto 
iposób dokonuje się głęboki 
przełom w dalszym przekształ 
eaniu się naszego ustroju de­
mokracji ludowej, w ten spo- 
*ób czynimy ogromny krok na 
(drodze dalszej demokratyzacji 
jnaszego ludowego państwa. I 
nie jest przypadkiem, że dzie- 
■e się to na progu realizacji 
tolanu 6-letniego, że w ten 
sposób dokonywa się w takt 
jpraermaw gospodarczych budo 
pranie fundamentów socjaliz­
mu także na odcinku rządze- 
inia poprzez dalszą demokra- 
(jtyzację władzy ludowej.

Trzeba, ażeby świadomość 
‘jtego przełomu, który się' doko 
imywa, dotarła do najszerszych 
jlnas, ażeby je zaktywizowała 
iw rządzeniu, ażeby masy pra- 
'«ujące wzięły w większym, niż 
(dotychczas stopniu pod opiekę 
5 pod kontrolę działalność swo 
Ich nowych organów władzy 
/państwowej, ażebym się z nimi 
najsilniej związały, 
i WIELKIE ZADANIA 

RAD NARODOWYCH 
[ I  trzeba, ażeby świadomość 
terzełomu w kierunku dalszej 
demokratyzacji władz, jaka się 
pokonywa, dotarła do każdego 
bez wyjątku członka wielu ty­
sięcy Rad Narodowych w Całej 
Polsce. Wykorzystując w dal- 
izej pracy wszystkiê  najlepsze,
W bogate przecież doświadczenia 
| osiągnięcia pięciu lat swojej 
pracy, Rady Narodowe muszą 
jednak pamiętać, że przybyło 
fm w tej chwili niepomiernie 
.Więcej, niż miały dotychczas 
uprawnień, bo stają się organa­
mi jednolitej władzy państwo- 
Wej, i niepomiernie więcej obo- I 
Wiązków i niepomiernie więcej 
odpowiedzialności za swoją dzia 
lalność i za działalność swoich 
organów wykonawczych.
Praca Rad Narodowych, orga­
nizujących coraz pełniejsze 
(wciąganie milionowych mas do 
rządzenia, dobrze organizują­
cych zaspakajanie potrzeb mas 
di ich interesów, będzie egza- 
jninem, składanym przez Rady 
•Narodowe i przez poszczegól­
nych radnych, egzaminem przed 
Btawicielstwa' ludu pracującego 
Wobec tego ludu.

BĘDZIEMY TĘPIĆ 
WSZELKIE PRZEJAWY

BIUROKRATYZMU
I trzeba również, bardzo trze- 

fca, ażeby świadomość przeło­
mu, który się dokonywa, jak 
najgłębiej ogarnęła także nowo 
Wybrane organy wykonawcze i 
wszystkich pracowników apara­
tu wykonawczego. Trzeba, aże- 
t>y wszyscy zrozumieli, że ten 
jprzełom nie mieści się jedynie 
jw zmianach organizacyjnych, w 
reorganizacji, czy też zmianach 
nazwy.
i W codziennej swojej pracy 
(Winni wszyscy pracownicy pa­
miętać, że nie chodzi tutaj o 
Bmianę nazwy, tytułów na na­
główku pisma czy biletach wi­
zytowych. Kto by tak rozuroo- 
iwał, ten na pewno nie poprawi 
etylu swojej pracy, nie wyciąg­
nie konsekwencji z reformy, nie 
zbliży się do mas, ten będzie 
niewątpliwie hamował i nawet 
•abotował reformę.

Niech jednak pamiętają bez­
duszni biurokraci, formaliści, 
■ludzie obcy masom i ich po­
trzebom, ludzie oderwani, lub 
Odrywający się od mas, że sens 
reformy polega m. in. na tym, 
że poprzez zwiększenie upraw­
nień Rad Narodowych, poprzez 
zorganizowanie lepszej niż do­
tychczas kontroli społecznej, po­
przez różne formy wciągnięcia 
mas do rządzenia — masy pra­
cujące zyskują bardzo ostry i 
skuteczny oręż do walki z biu­
rokratycznym bezdusznym sto­
sunkiem do potrzeb ludzi pra­
cy, jaki sig tu i ówdzie spotyka.

I  niewątpliwie ten oręż będzie 
należycie wykorzystany do tę­
pienia wszelkich wynaturzeń 
biurokratycznych, za którymi 
tak często czai się wróg nasze­
go ustroju, wynaturzeń, hamu­
jących nasz rozwój i przeszka­
dzających nam w budownic­
twie socjalizmu.
PRZYSZŁOŚĆ I  SZCZĘŚCIE 

POLSKI ŁĄCZY SIĘ 
Z WALKĄ O POKÓJ 

Równocześnie dzięki bliższe­
mu zetknięciu się mas pracu­
jących z pracą aparatu wyko­
nawczego, z pracownikami te­
go aparatu, niewątpliwie wzroś 
nie szacunek, wzrośnie powa­
żanie dla tej ogromnej więk­
szości naszych pracowników, 
którzy będą w sobie w dal­
szym ciągu wzmacniać i roz­
wijać socjalistyczny stosunek 
do swej pracy, którzy będą 
podnosić swoje kwalifikacje i 
kwalifikacje swoich kolegów, i 
jakość swojej pracy, którzy 
będą coraz lepiej realizować 
ścisłe więzy z masami pracu­
jącymi, które będą coraz lepiej 
rozumieć, czym jest socjali­
styczna służba publiczna.

Trzeba, ażeby świadomość 
przełomu, polegającego na 
dalszej demokratyzacji władzy 
ludowej, łączyła się jak naj­
ściślej z pogłębieniem w naj­
szerszych masach świadomości 
gospodarza kraju, z pogłębie­
niem świadomości budowni­
czych socjalizmu, budowni­
czych lepszego jutra naszej 
ojczyzny, z pogłębieniem świa 
domości, że przyszłość i szczę­
ście naszej ojczyzny, łączy się 
nierozerwalnie z walką o po­
kój, toczoną przez narody 
świata pod przewodem Związ­
ku Radzieckiego, że nasze bu­
downictwo silnej, szczęśliwej 
Polski, rozwój naszej gospo­
darki, a także lepsze, - mocniej 
sze związanie się z ludem, 
sprawniejsza władza ludowa, 
to także wzmocnienie świato­
wego obozu pokoju, to tak sa­
mo lepsze zabezpieczenie przy 
szłości naszej ojczyzny.

I że tak samo możliwość na 
szego szybkiego rozwoju, nie 
spotykanego w naszej historii, 
rozwoju narodu polskiego, to 
wynik czerpania z doświad­
czeń, wynik korzystania z po­
mocy, z oparcia o pierwszy 
kraj socjalizmu, o opokę poko­
ju i nadzieję ludów na zwycię­
stwo pokoju, o Związek Ra­
dziecki, o racjy i pomoc wiel­
kiego przyjaciela naszego na­
rodu Towarzysza Stalina. 
(Burzliwe oklaski)
LEPIEJ I SPRAWNIEJ PRA­
COWAĆ W SŁUŻBIE LUDU 

PRACUJĄCEGO 
Trzeba więc wszystko zro­

bić, ażeby wykorzystać boga­
te możliwości umocnienia wła­
dzy ludowej, a więc umocnie­
nia naszego państwa, a tym 
samym i n|szej wspólnej wal­
ki o pokój. Takie oto otwiera 
przed masami ludowymi, przed 
narodem polskim możliwości 
ta historyczna reforma. O tym 
muszą pamiętać, i to nie tyl­
ko na uroczystych posiedze­
niach, ale w całej przyszłej 
pracy, w codziennej swojej 
pracy wszystkie Rady Naro­
dowe, wszystkie Prezydia Rad 
Narodowych, wszyscy pracow­
nicy aparatu wykonawczego 
Rad Narodowych.

Lepiej i sprawniej pracować 
w służbie ludu pracującego, w 
walce o pokój, w służbie dla 
sprawy socjalizmu i pokoju, kto 
rej przewodzi tow. Stalin — 
oto jest nasze zadanie (oklas­
ki, okrzyki — niech żyje cho­
rąży pokoju — Józef Stalin! 
— oklaski. Zebrani skandują 
S t a l i n ,  S t a l i n ) .

Obywatele! Jest jeszcze j e ­
den szczególny wzgląd, dla któ 
rego znaczenie dzisiejszych 
wyborów w . Radzie Narodowej 
Stolicy jest wydarzeniem, któ 
re interesuje cały kraj. Prze­
cież więcej niż kiedykolwiek w 
przeszłości, cała Polska żyje 
sprawami swojej Warszawy, 
cały naród bierze czynny u- 
dział w jej odbudowie, z dumą 
śledzi wspaniałe sukcesy jej 
odbudowy.

ROŚNIE NOWA 
WARSZAWA 

Oto wysiłkiem mas pracują­
cych rośnie nowa Warszawa, 
wznosi się na naszych oczach 
zarys wielu dawnych ulic, pod­
noszą się kamieniczki Starego 
Miasta, wrócił do dawnego pięk 
na Nowy Świat, stanęły na sta­
rych miejscach dawne pomniki. 
Oko każdego warszawiaka cie­
szy się widokiem tych starych 
i znajomych kształtów, ale prze 
cież to stare tylko kształty, a 
równocześnie zupełnie nowa w 
nich treść. A równocześnie ros­
ną nowe osiedla, a równocześnie 
na sieć dawnych ulic Warsza­
wy nanosimy nowe miasto, bu­
dujemy socjalistyczną stolicę 
socjalistycznej Polski. 
Odbudowując wielką Warsza­
wę wznosimy w gruncie rzeczy 
nowe miasto, nowe od podstaw. 
Bo w nowych domach na sta­

rym Mariensztacie mieszkają 
zupełnie inni ludzie, bo odbu­
dowane z gruzów stare pałace 
majif inne niż dawniej prze­
znaczenie, bo nowe ulice, osie­
dla i dzielnice mają inny charak 
ter, odpowiadający nowym za­
daniom socjalistycznego mia­
sta. Mówił o tym rok przeszło 
temu na konferencji Warszaw­
skiej Organizacji Partyjnej 
Przewodniczący PZPR Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut (oklaski — sa­
la skanduje: Bierut, Bierut.
Okrzyki: Niech żyje Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej, Bu­
downiczy Polski Ludowej —_ 
Bolesław Bierut).

Prezydent Bierut tak mówił 
m. in. na tej konferencji: b u ­
dując piękniejszą, wspanialszą 
niż kiedykolwiek stolicę, będzie 
równocześnie rósł, doskonalił 
się i kształcił dzielny lud War-

Masy pracujące Warszawy 
wykształcą i wysuną ze swych 
szeregów dziesiątki tysięcy 
wykwalifikowanych robotni­
ków i majstrów, techników i 
inżynierów, lekarzy i ekono­
mistów, artystów i uczonych, 
którzy uczynią nasze życie le 
pszym i piękniejszym... Przo 
dującym ośrodkiem naszego 
budownictwa socjalistycznego 
jest stolica naszego kraju — 
Warszawa".

I wzywa tow. Bierut: „U- 
czyńmy wszystko, aby odbu­
dowa 1 rozbudowa Warszawy 
stała się dumą i chlubą każde 
go Polaka. Uczyńmy wszystko, 
ażeby miasto nasze przodowa 
la w wielkim dziele wyko­
nania planu 6-letńiego, tak 
jak kiedyś przodowało w wal­
ce z hitlerowskim najeźdźcą", 
(oklaski).

Co to znaczy obywatele? To 
znaczy, że tym wielkim zada 
niom, jakie stoją przed ludem 
Warszawy odpowiedzieć musi 
ludność Warszawy, odpowie­
dzieć musi Warszawska Rada 
Narodowa i Prezydium Rady 
Narodowej.

To znaczy, te równocześnie 
jak najlepiej organizować trze 
ba także zaspakajanie bieżą­
cych wszechstronnych potrzeb 
ludności, rosnącej, socjalistycz

nej Warszawy. To znaczy, że 
trzeba, aby Rada Narodowa 
Warszawy była przodującym 
wzorem dla całego kraju, przo 
dującym wzorem powiązania 
z masami, wsłuchiwania się 
w potrzeby mas, wzorem za­
spakajania wszystkich życio­
wych potrzeb ludności, wzo­
rem troski o te potrzeby, wzo 
rem sprawnego zarządu 
wszystkimi sprawami miasta, 
wzorem walki z biurokracją, 
wzorem budowniczych socja­
listycznej stolicy, socjalistycz 
nej Polski.

Chciałbym wam, obywatele 
z Warszawskiej Rady Narodo 
wej życzyć w imieniu Rządu, 
aby Warszawska Rada Naro­
dowa dla dobra ludności War 
szawy, dla przykładu wobec 
całego kraju te zadania, które 
przed wami stoją, wykonała 
(oklaski).

Równocześnie na tym pierw 
szym posiedzeniu, inaugurują 
cym zebrania Rad Narodo­
wych w całym kraju, przeka­
zuję życzenia Rządu dla dzie­
siątek tysięcy przedstawicieli 
mas pracujących, zasiadają­
cych w Radach Narodowych 
całej Polski, reprezentujących 
tam interesy i wolę ludu pra­
cującego, realizujących władzę 
państwową w terenie — prze 
kazuję życzenia dla nowych 
Prezydiów Rad Narodowych, 
dla nowych organów wykony- 
wujących tę władzę, dla pra­
cowników służby publicznej, 
ażeby zrobili wszystko dla peł 
nej realizacji tei historycznej 
reformy; dla wypełnienia jej 
żywą treścią ludowładztwa, a- 
teby zrobili wszystko, by po­
przez polepszenie, poprzez u- 
sprawnienie swej pracy, przez 
jak najściślejsze związanie się 
z masami ludowymi, stanęli 
obok najlepszych ludzi klasy 
robotniczej, obok przodowni­
ków i racjonalizatorów, jako 
budowniczowie szczęśliwego 
jutra naszej ojczyzny, jako bu 
downiczowie socjalizmu, jako 
godni przedstawiciele ludu 
pracującego, jako odpowie­
dzialni wykonawcy zadań, któ 
re Radom Narodowym wyty­
czył Prezydent Rzeczypospoli­
tej — Bolesław Bierut (burzli 
we, długotrwałe oklaski).

Dolny Śląsk
w  obronie pokoju

WROCŁAW. W ORZZ odbyła 
się konferencja pełnomocników 
Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju, którzy kontro­
lowali pracę Powiatowych Ko­
mitetów i obserwowali przebieg 
akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim w wo­
jewództwie wrocławskim.

Wiceprzewodniczący Woj. Ko­
mitetu Obrońców Pokoju ob. 
Loga - Sowiński poinformował 
zgromadzonych o dotychczaso­
wych rezultatach akcji zbiera­
nia podpisów.

W sprawozdawczej części kon­
ferencji zabierali głos: przewod­
niczący Powiatowego Komitetu 
Obrońców Pokoju ob. Kuszner 
z Kłodzka, przewodniczący 9 
Obwodu Komitetu Obrońców 
Pokoju ob. Środek, pełnomoc­
nik ob. Piwowos z powiatu Mi­
licz, ob. Szymaszczyk z Góry 
Śląskiej i pełnomocnik ob. Gil 
ze Środy Śląskiej.

Z ich sprawozdań i obszernej 
dyskusji w toku konferencji, 
można odtworzyć nastęnujący 
przebieg akcji podpisowej.

leżycie instruowane przez Ko,' 
mitety; ograniczały się też nie.l 
kiedy do osiągnięcia jak naj-1 
większej liczby podpisów, za-f 
niedbując pracę uświadamiają, 
cą.

Po zakończeniu akcji pokojo­
wej trójki nie będą rozwiązane;, 
zostaną one użyte do innych 
akcji społecznych. >

Mieszkańcy Dolnego śląska 
ustosunkowali się do akcji po. 
ko jo wej entuzjastycznie. W wie. , 
lu wsiach i miasteczkach zebra- 
no już 100 proc. podpisów. Zi 
dotychczasowych danych wyni. 
ka, że akcja zakończy się pel.- 
nym sukcesem. Ludność Dolne.! 
go Śląska zajęła zdecydowany 
postawę w obronie pokoju.

KOMITETY I TRÓJKI 
AGITACYJNE

Komitety Powiatowe niezaw- 
sze nadążały za rozwiiaiacą się 
samorzutnie akcją wśród lud-

Zbieranie podpisów traktowa­
ne było w większości wypad­
ków mechanicznie. Uświadamia­
nie, najbardziej istotne w sa­
mej akcji, nie było należycie 
uwzględniane. Częstokroć wy­
typowani do Komitetów człon­
kowie pozostawiali cały ciężar, 
pracy jedynie przewodniczące­
mu i sekretarzowi.

Na wyróżnienie zasługują Ko­
mitety Obrońców Pokoju w po­
wiatach kłodzkim i wałbrzy­
skim, pracujące z dużym po­
święceniem i wykazujące się do­
skonałymi rezultatami.

  TRÓJKI WŚRÓD "~ 'r
SPOŁECZEŃSTWA

Trójki agitacyjne wywiązywa­
ły się ze swego zadania na ogół 

1 dobrze, ale nie zawsze były na-

KSIĘŻA W AKCJI f  
POKOJOWEJ *

W większości wypadków księ­
ża katoliccy włączyli się w wiel-' 
ką batalię pokojową. W Miliczu' 
ks. Wodonos nawoływał na wie­
cu do podpisywania Apeta 
Sztokholmskiego. Ks. Pieczonka 
z Wierzchowic odczytał z am­
bony manifest Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju. W 
Dusznikach ks. Horba i ks. prof. 
Welc brali udział w trójka* 
agitacyjnych.

Księża o poglądach reakcyj­
nych, jak ks. Tokarz z Kudowy 
Zdroju bądź odmówili złożenia , 
podpisu pod Apelem, (tłumacząc 
swe postępowanie brakiem dy­
rektyw od władz kościelnych), t 
bądź ociągali się ze złożeniem 
podpisu, jak przeor klasztoru; 
ks. Szajor w Dusznikach, lub 
ks. Zym ze Środy Śl.

Były to wprawdzie wypadki 
sporadyczne, nie mogą one jed-; 
nak nie wywołać głębokiego 
zdumienia.

W momencie, gdy dosłownie 
cały naród podejmuje wielkie 
dzieło obrony pokoju, jednostki 
wyłamujące się z ogólno-naro- 
dowego frontu, stają automa> 
tycznie po stronie tych, którzy 
są wrogami pokoju.

Innej oceny postępowanii 
osób, odmawiających złożeni* 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim — być nie może.

Cfiłopki Dolnego Śląska
walczą o trwały pokój

pracq w spółdzielniach produkcyjnych
,W dniach 21 i 22 bm. odbył 

się zorganizowany przez Za­
rząd Wojewódzki Związku Sa­
mopomocy Chłopskiej zjazd 
nktywistek ze spółdzielni pro­
dukcyjnych i gromad woje- 
wództwą wrocławskiego, któ-. 
-- przygotowują się do przej- 

a na spółdzielczy sposób go 
spodarowania. W zjeździe 
wzięło udział przeszło 300 ko­
biet. W pierwszym dniu obrad 
referaty wygłosili: ob. Janusz 
Boberski, zastępca kierownika 
Wydziału Rolnego Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR — na te 
mat zasad i celów dokonywu- 
jącej się przebudowy ustroju 
rolnego w Polsce oraz ob. 
I. Spalona, przedstawicielka. 
Zarządu Głównego ZSCh na 
temat pracy kół gospodyń wiej 
skich ZSCh.

118 SPÓŁDZIELNI ~i 
PRODUKCYJNYCH 

NA DOLNYM ŚLĄSKU 
Ob. Boberski w prostych i 

przekonywujących słowach 
przedstawił udział kobiet w 
przebudowie społecznej wsi, 
podał szereg konkretnych przy 
kładów inicjatywy kobiet, któ 
ra doprowadziła do zwycię­
stwa w walce klasowej i zało­
żenia spółdzielni produkcyjnej 
w gromadzie. Ogólnie jednak 
oceniając udział kobiet w dzie 
le uspołecznienia wsi jest je­
szcze niewystarczający. Do­
tychczasowa walka mało i śre 
dniorolnych chłopów uwień­
czona została na Dolnym Ślą­
sku zorganizowaniem 118 społ 
dzielni produkcyjnych, gospo­
darzących na 28,300 ha i sku­
piających 3.567 członków, w 
tej liczbie 18 proc. kobiet. Nie 
wszystkie jeszcze żony spół­
dzielców są zorganizowanymi 
pełnoprawnymi członkami spół 
dzielni produkcyjnych.

— Kobiety są najbardziej 
zainteresowane w rozwoju 
spółdzielczości produkcyjnej — 
stwierdził referent — gdyż spół 
dzielnie produkcyjne niosą ko 
biecie wyzwolenie od ciężkiej, 
niewolniczej pracy, od harów­
ki ponad siły, która trwała od 
świtn do nocy. Żłóbki i przed­
szkola. które powstają w spół­
dzielniach produkcyjnych, u- 
możliwiają kobietom czynne 
włączenie się do życia w spół­

dzielni, do pracy produkcyj­
nej, do zajęć kulturalno - 
oświatowych, do podnoszenia 
poziomu własnego, a tym sa­
mym i całej spółdzielni.

Kobiety po raz pierwszy w 
dziejach wsi przestały byćisto 
tami upośledzonymi, zmusza­
nymi do najcięższych i najnie 
wdzięczniejszych robót. Kobie 
ta staje się pełnowartościo-• 
wym człowiekiem i na równi 
z mężczyzną bierze na siebie 
odpowiedzialność za losy swo­
jej gromady.

KOBIETY W WALCE 
Z WROGAMI 

SPÓŁDZIELCZOŚCI
Pod koniec pierwszego dnia 

obrad przemówienie do zebra­
nych kobiet wygłosił sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR ob. Maciej Elezewski. 
Mówca wskazał na dwie zasa­
dnicze nuty w dyskusji, wy­
stępujące prawie w każdym 
przemówieniu — nutę wspom­
nień z tragicznej przeszłości 
kobiet wiejskich w państwie 
burżuazyjnym, które żyły w 
skrajnej nędzy, były wyzyski­
wane przez bogaczy wiejskich 
lub dziedziców dworskich i 
często musiały rzucać ziemię 
ojczystą, ażeby zagranicą u ob 
cych szukać chleba. Obok tej 
tragicznej nuty przeszłości 
brzmiała w wypowiedziach dy 
skutantek inna nuta. Radosna 
nuta dzisiejszej Polski, Polski 
ludu pracującego, otwierają­
cej na wsi wspaniałe perspe­
ktywy budownictwa socjali­
stycznego, wolności i dobroby 
tu dla tych, którzy w Polsce 
przedwrześniowej i warun­
kach wsi kapitalistycznej ska­
zani byli na życie bez jutra, 

Ob. Elezewski, powołując się 
na licznie wypowiedzi w dys­
kusji, stwierdził, że na bazie 
toczącej się i zaostrzającej się 
z każdym dniem walki klaso­
wej rośnie świadomość kobiet 
wiejskich, że z szeregów ko­
biecych i młodzieżowych wy­
rasta z dnia na dzień nowy, 
wspaniały aktyw. Mało i śre­
dniorolne chłopki, ufne w po­
moc państwa ludowego i kla­
sy robotniczej, stają do wałki 
z kułakiem wiejskim, ujawnia 
jąc całej wsi jego ohydne, 
zdradzieckie oblicze wroga

spółdzielczości i sprzymierzeń­
ca imperialistów i podżegaczy 
wojennych.

PODSTAWOWE
ZAGADNIENIE

Nawiązując do wniosków 
IV-go plenum Komitetu Cen­
tralnego PZPR, ob. Elezewski 
stwierdził: — Przed kobieta­
mi, zorganizowanymi w spół­
dzielniach produkcyjnych stoi 
podstawowe zagadnienie wy­
szukania i kształcenia z porno 
cą państwa ludowego, które 
nie szczędzi sił i środków ma­
terialnych — własnych kadr 
agronomów, lekarzy, nauczy­
cieli, nauczycielek, traktorzys- 
tek i tysięcy innych fachow­
ców, potrzebnych socjalistycz­
nej wsi, organizujących swoje 
życie na zasadach nauki.

— Kobiety pracujące całego 
świata walczą o pokój — za­
kończył swoje przemówienie 
ob. Elezewski. — Gdy robotni 
cy portowi Francji i Włoch od 
mawiają ładunku broni ame­
rykańskiej. ich żony kładą się 
na szynach kolejowych, ażeby 
nie puścić pociągu z bronią 
1 amunicją, przeznaczoną dla 
wojny w Vietnamie. Kobiety 
polskie, chłopki Dolnego Ślą­

ska, walczą o pokój swoją co­
dzienną pracą, pracą w spół­
dzielni produkcyjnej i dlaspót 
dzielni, pracą, która budnje 
nowe życie na wsi. Niech iyjł / 
wspaniałe kobiety polskie, bu­
dujące spółdzielczość produkt 
cyjną na wsi!

POZDROWIENIA r 
DLA BRACI I SIÓSTR 

RABZIECKICH 
W drugim dniu zjazdu u4 

czestniczki udały się w paru 
grupach na zwiedzenie przo­
dujących spółdzielni naszego 
województwa: Wilczkowi, Sto 
szyc, Szczawienka, Grzegorzoi 
wa, Nieszkowic i Gronowic, 
Po powrocie, w godzinach po­
południowych kontynuowały, 
w dalszym ciągu dyskusji 
dzieląc się wrażeniami z wy* 
cieczek. Pod koniec obrad 
gnały serdecznie wyruszający 
do Związku Radzieckiego wy; 
cieczkę chłopów dolnośląskiej 

Aktywistki wiejskie Dolnej 
go Śląska prosiły uczestników 
wycieczki o zaniesienie 
ciom i siostrom radzieckim 
najgorętszych pozdrowień, ą

Bogaty program wycieczek 
no dwa dni Zieh Swlssl

WROCŁAW. — Wojewódzka 
Rada Turystyczna i Wypoezyn 
ku świątecznego, zorganizowa 
na 12 kwietnia br., — przy­
stąpiła do pracy. Ustalono 
terminarz wycieczek pociąga­
mi turystycznymi, samochoda­
mi i statkami

Bogato zapowiada się pro­
gram wycieczek i imprez w 
dniach 28 — 29 maja (Zielone 
Święta). 28 maja Zw. Zaw. 
Budowlanych urządza wyciecz 
kę do Polanicy Zdroju. Koszt 
przejazdu w obie strony, bez 
wyżywienia wynosi 400 zł od 
osoby; Jest jeszcze 250 wol­
nych miejsc dla członków in­
nych Związków. Zbiorowe 
zgłoszenia przyjmuje Referat 
Turystyki przy ORZZ, ulica 
Mazowicka 17 (pokój 116) 

Również 28 maja Zw. Zaw.

Samorządowców 
wycieczkę statkiem na O W  
ale tylko dla swoich członko 
Koszt — 200 zł. .

Ci, którzy nie pojadą *» 
miasto, wezmą 28 maja 
dział w wielkiej imprezie-W  ̂
maszu, organizowanym _P>
Zw. Prac. Handlowych i 
rowych w Parku Kultury (te 
reny powystawowe). ...

29 maja br. Zw. Zaw. 
grafików urządza 
statkiem po Odrze, a Zw. Z 
Chemików wielką zab?^„. 
dową na wolnym powietrzu.

Przypominamy, . z? j L tyc* 
przejazdu pociągami turysty 
nymi pokrywa sie w BU P g 
z funduszów akcji socjalnej! , 
50 proc. płaci uczestniK- 
cownik, jadący z rodziną, 
trzymuje 100 proc.

/Sfr. f  „ s t o  W O Nr m
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Lekkoatleci AZS-u walczą w Poznaniu
o półfinał mistrzostw Polski

W pierwszy dzień świąt — 
28 bm., odbędą się w Pozna­
niu zawody lekkoatletyczne po 
między trzema AZS-ami: wro­
cławskim, szczecińskim i po­
znańskim. Zawody te będą 
ćwierćfinałami drużynowych 
mistrzostw Polski w lekkoatle­
tyce.

Nie chcielibyśmy, stawiać z 
góry horoskopów wyniku tego 
meczu. Możemy jednak wyra­
zić twierdzenie że trójmecz 
ten będzie należał do specjal­
nie atrakcyjnych z uwagi na 
to, że trzy walczące z sobą w 
tym dniu AZS-y posiadają w 
swoim składzie zawodników o 
wyrobionej już marce i nale­
żących do czołówki krajowej.

O ile chodzi o naszych lek­
koatletów to wiemy, że w kon­
kurencji drużynowej zajmują 
jedno z czołowych miejsc w 
Polsce. Zwycięstwo ich w 
ćwierćfinałowym spotkaniu w 
Poznaniu, leży w granicach ich 
możliwości. Twierdzenie to mo 
żerny poprzeć wynikami, jakie 
uzyskali sportowcy - studenci 
Ijuż w tym sezonie. I tak Li­
piec i Supeński uzyskali na 
100 mtr. czasy 11,2 i 11,8. Ten 
sam Lipiec na dystansie 400 m. 
osiągnął niezły jak na począ- 
tek sezonu czas 51,4. Bąkow-

ski 53,4 i Dotzauer 54,0. Na 
dystansie 1.000 mtr. specjal­
nych rewelacji nie widzimy, 
ale czas Bąkowskiego 2.41,0 i 
Burki 2.42,9, do najgorszych

W skoku wdał — w tabeli 10
najlepszych wyników osiągnię­
tych w bieżącym sezonie na 
czele kroczy Nowak z długo­
ścią w skoku 6,51, na trzeciej 
pozycji Sucheński 6,40. Do 
dziesiątego miejsca widzimy 
jeszcze czterech AZS-iaków. 
W skoku wzwyż 170,0 Dębic­
kiego czy 166,0 Antczaka i 150 
Nowaka, też do najgorszych 
zaliczyć nie można. W biegu 
na 110 mtr p. pł. na czele ta­
beli widzimy aż czterech za­
wodników AZS-u są nimi No­
wak — 17,4, Piechura — 18,9, 
Blaszyński — 19,6 i Burka —

15,9. W kuli prowadzą Mali­
szewski 11,86 i Antczak 11.84. 
Podobna sytuacja w oszczepie. 
Tutaj na czele widzimy Sucheń 
skiegi z rzutem 47.45. Dru­
gim jest Jewniewicz 45.10. Na 
dystansie 800 mtr. najlepszy 
dotychczas wynik osiągnął Bą 
kowski 1.58,5.

Tyjh kilka podanych wyni­
ków, to najlepsze. wytłumacze­
nie naszego optymizmu. O tym 
że AZS jest najlepszym zespo­
łem lekkoatletycznym okręgu 
wiemy na podstawie stale uzy­
skiwanych wyników. Chcieliby­
śmy po ich powrocie z Pozna­
nia i po zawodach półfinało­
wych napisać, że należą do fi­
nalistów mistrzostw Polski, a 
zarazem potwierdzić naszą o 
nich opinię, że należą do czo­
łowych drużyn w Polsce.

i ZjAZDj/wyćci&
I « B I  -SŁOWA-

W dniu wczorajszym, komi­
sja sportowa wyścigu, wyje­
chała na ostatni przegląd tra­
sy. Z wiadomości, jakie otrzy­
maliśmy po jej powrocie, na 
specjalną uwagę zasługuje fakt 
że oddziały drogowe naprawia­
ją nieliczne wyboje. Kolarze 
zgłoszeni do wyścigu, mają 
więc gwarancję, dobrej jazdy. 
Ogumienie ich rowerów nie bę­
dzie narażone na uszkodzenia, 
które w większości wypadków 
były spowodowane złą nawierz­
chnią szosy.

Trasa będzie częściami prze­
biegała przez ulice Świdnicy 
i Świebodzic, które na1 czas 
przejazdu zawodników zostaną 
zamknięte dla ruchu kołowego.

Jak ostatnio informowaliśmy 
uczestników Zjazdu Gwiaździ­
stego do Świdnicy, karty ucze­

stnictwa, z regulaminem na 
odwrocie i proporczyki na ro­
wery, są do odebrania w biu­
rach wyścigu już od dnia dzi­
siejszego.

Jeszcze raz przypominamy 
wszystkim posiadaczom rowe­
rów, że termin zgłoszeń upły­
wa z dnieli 27 bm. Radzimy 
więc jeszcze wykorzystać po­
zostający okres czasu i zapi­
sać się na listy startujących 
w Zjeździe i Wyścigu.

Biura wyścigu mieszczą się: 
we Wrocławiu — „Czytelnik", 
biuro ogłoszeń, ul. Oławska 
Nr 10/11, w Świdnicy — Roz­
dzielnia komisowa PPK „Ruch“ 
w Rynku, w Wałbrzychu — 
redakcja „Słowa Wałbrzyskie­
go", pl. Obrońców Stalingradu 
Nr 3 a i w Dzierżoniowie — 
Dom Książki w Rynku.

Kola sportowa 
o irzjm a|ą
instruktorów

Centralna Rada ZwięzkGir 
Związków Zawodowych za* 
twierdziła etaty płatnych in­
struktorów wychowania fizycs 
nego w kołach sportowych 
przy zakładach pracy, liczą­
cych ponad 3 tysiące pracow-

Ponadto 150 instruktorów 
W.F. przydzielonych zostania 
do Rad Kultury Fizycznej we 
wszystkich ORZZ-etach celem 
prowadzenia stałych trenin­
gów w kołach sportowych.

Wprowadzenie fachowej ka­
dry instruktorskiej do_kół spor 
towych_ przy zakładach pracy 
będzie niewątpliwie punktem 
zwrotnym w życiu kół oraz ol­
brzymim krokiem naprzód w 
dziele umasowienia i_ upo­
wszechnienia kultury fizycznej 
świata pracy.

Związkowiec W. — Stal Wr. 4:4
Dobra postawa wrocławian

Zaległe spotkanie o mi­
strzostwo Hgi zapaśniczej po­
między warszawskim Związ­
kowcem, a Stalą z Wrocławia 
rozegrane zostało ub. niedzie­
li w stolicy. Mecz zakończył 
się wielką niespodzianką w

Sportowej związkowi 
w akcji Obrony Pokoju

Sportowcy związkowi z całą 
Świadomością włączają się do 
akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim. Rady 
Kultury Fizycznej i Sportu 
przy ORZZ-etach, w porozu­
mieniu z zarządami okręgowy­
mi zrzeszeń sportowych, roz­
poczęły ścisłą współpracę z 
miejscowymi Komitetami O- 
broóców Pokoju, delegując do 
prac Komitetów członków klu­
bów i kół sportowych. Również 
imprezy, urządzane przez or-

ganizacje sportu związkowego, 
poprzedzone są odczytaniem 
Apelu Pokoju oraz krótkimi 
prelekcjami na temat roli spor 
towców w walce o pokój.

W ramach akcji zbierania 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim kluby i koła sporto­
we organizują imprezy z Lu­
dowymi Zespołami Sportowy­
mi, akcentując ścisłą łączność 
miasta ze wsią. Na zebraniach, 
w klubach i kołach sportowych 
omawiane są sprawy walki o

Jufro mecz hokseiski Jsmiofów
Gwardia—>Pafawag

W ramach „czwartków" bok 
serskich, organizowanych przez 
ZKS Stal - Pafawag, na otwar 
tym powietrzu na stadionie 
przy ul. Benedykta Pollaka 82, 
odbędzie się jutro 25 bm. o go­
dzinie 19-ej kolejne spotkanie 
pomiędzy drużynami wrocław­
skiej Gwardii i ZKS Stal- 
Pafawag. W meczu tym spot­
kają się najlepsi juniorzy po­
pularnych klubów wrocław­
skich.

Jak wiadomo w dniach od 
1 — 4 czerwca rozegrane zo­
staną w Hali Ludowej indywi­
dualne mistrzostwa juniorów 
Wr. OZB, a więc spotkanie 
czwartkowe będzie „generalną 
próbą" najmłodszych pięścia­
rzy przed oczekującymi ,ich 
ciężkimi walkami o mistrzo­
stwo. Bardzo dobrze się stało, 
że kierownicy klubów wrocław 
skich zainicjowali „czwartko­
we" spotkania juniorów, które 
pozwoliły młodym pięściarzom 
nabrać trochę rutyny, tak bar­

dzo potrzebnej w walkach o 
mistrzostwo.

W meczu jutrzejszym druży­
ny wystąpią w najsilniejszych 
składach, co gwarantuje na­
prawdę dobry boks. Poprzed­
nie „czwartki" wypadły pod 
tym względem bardzo dobrze. 
Ciekawi nas jak zareprezentu- 
ją się najmłodsi wychowanko­
wie popularnego trenera Gwar­
dii — Romanowa, w spotkaniu 
ze znanymi już juniorami Pa- 
fawagu. W ramach tego me­
czu dojdzie prawdopodobnie do 
ciekawej walki w wadze pół- 
średniej: Zub (Gwardia) —
Klaczyński (Pafawag).

Gospodarze awizują nastę­
pujący skład od papierowej do 
półciężkiej: Jackowiak H., Rajz 
mund, Ferens, Kucharski, Sa­
wicki, Paszkiewicz, Klaczyński, 
Traczyk.

Przypominamy — początek 
walk o godz. 19-ej. Ceny bile­
tów 20 ; 50 złotych.

postaci remisu. Wrocławianie 
wypadli bardzo dobrze i uzy­
skując taki wynik z czołowym 
zespołem Polski odnieśli wiel­
ki sukces. Dobra forma za­
paśników wrocławskich roku­
je Pafawagowcom w nadcho­
dzących rozgrywkach ligo­
wych uzyskanie wysokiej lo­
katy w tabeli.

Wyniki techniczne: (na pier 
wszym miejscu zawodnicy 
Związkowca).

W wadze muszej gospoda­
rze oddali punkty walkowe­
rem na skutek nadwagi Kroń

Waga kogucia: reprezentant 
Polski Rokita pokonał na pun 
kty Smula.

Waga piórkowa: Markowski 
położył w 9-ej minucie na ło­
patki Koniecznego.

Waga lekka: Sawka zwycię 
żył na punkty Olesińskiego.

Waga półśrednia: Wiciak
już w drugiej minucie położył 
na łopatki Krysmalskiego II.

Waga średnia: Niespodziewa 
nej porażki na punkty doznał 
Reda w spotkaniu z Barło­
giem. -----

Waga półciężka: Łysakow­
skiego w 6-ej min. położył na 
łopatki Rejniak.

Waga ciężka: Syrecki uległ 
na punkty Krysmalskiemu I.

(v)

Kotas —  powołany
na obóz ZS »Ogniwo«

Czołowy pięściarz wrocław­
skiego „Ogniwa" Kotaś powo­
łany został na obóz kondycyj­
ny, organizowany przez Za­
rząd Główny Zrzeszenia „Ogni

Na obozie wyłoniona zosta­
nie reprezentacja Zrzeszenia 
na mecz bokserski z robotni­
czą reprezentacją Francji 
FSGT.

Spotkanie odbędzie się 3.YI. 
br. w Krakowie. (ek)

FACHOWCY POSZUKIWALI ZGUBIONO odcinek za­
meldowania KorzeaiaJc Ma 
nan,^Wołów ,m. Wrocław-

2-ch lekarzy ze znajomością leczenia sanatoryj­
nego gruźlicy płuc zaangażuje do Sanatorium 
dla płucno - chorych w Dolnej Szklarskiej Po­
rębie Wydział Zdrowia D.O.K.P. Wrocław. Wy­
nagrodzenie według siatki płac służby zdrowia, 
ponadto świadczenia (bilety bezpłatne dla pra­
cowników i rodziny, umundurowanie, deputat wę 
głowy) przysługujący pracownikom P.K.P. na 
zasadach ogólnych. Mieszkanie wygodne za­
pewnione. K-1885

UNIEWA2NIAM Igublo- 
ny odcinek zameldowania 
na nazwisko Bernat Mie­
czysław. * - 3108

Kontystów z kwalifikacjami przyjmie zaraz 
Hurtownia Jedw. Galant., Wrocław, Ruska 46.

K-1876

OBWIESZCZENIA
Fabryka Makaronu we Wrocławiu unieważnia 
następujące pieczątki firmowe: 1) Państwowa 
Fabryka Makaronu, Wrocław, ul. Hubska 112. 
2) Centrala Spółdzielni Spożywców „Społem" 
w Warszawie, Spółdzielnia z odpow. udziałami, 
Fabryka Makaronu w budowie Wrocław. 3) Fa­
bryka Makaronu w budowie pod zarządem pań­
stwowym, Wrocław, ul. Hubska 112. 4) Fabry­
ka Makaronu Wrocław podległa Zjednoczeniu 
Przemysłu Surogitów Kawowych i Namiastek 
Spożywczych w Warszawie. K-1872

Wytwórnia Tlenu Nr. 16 przy ul. Lubelskiej 8a 
w Wałbrzychu ogłasza przetarg publiczny na 
sprzedaż samochodu ciężarowego marki ,Thor- 
nycroft" 4 - tonowy, którego cena szacunkowa 
wynosi 80.000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 
25 maja 50 r. w biurze W-ni o godz. 10. Termin 
składania ofert upływa z dniem 24 maja br.

K-1879

Obwieszczenie o licytacji. 4 Urząd Skarbowy 
we Wrocławiu podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 31 maja 1950 r. o godz. 12-tej w lokalu 
Ob. Gródeckiej Ireny zam. we Wrocławiu przy 
ul. Benedyktyńskiej Nr. 26 zostanie sprzedane 
przez publiczną licytację kompletne urządzenie 
pralni-farbiarni chemicznej. Przedmiotem licy­
tacji będą różne maszyny, kotły parowe, balie, 
prasy gazowe, magle, pompy elektryczne itp. 
oszacowane na łączną sumę 940.200 złotych. 
Wymienione wyżej ruchomości oglądać można 
w dniu i miejscu licytacji od godz. 10 — 12-tej. 
Bliższych informacji udzieli 4 Urząd Skarbowy 
we Wrocławiu, pl. Dominikański 6 Dział Egze­
kucyjny.
K-1878 Naczelnik Urzędu

DGŁO SZEM IA
DROBNE

HANDLOWE

SPRZEDAM tando Jadal­
nią. komodą, fotel klubo­
wy, lustro. Kołłąta j a 20 
2 p. (prawo). 3098

SPRZEDAM dobre mate­
race na 2 łóżka, komplet. 
Dywan. 2 i pół na 3 i pół 
m, ul. Grunwaldizka 15 
m. 4. 3109

MEBLE. pianina. duży 
wybór, tando. sprzedaje 
sklep ul. Stalina 131. K 1676
SPRZEDAM samochód pół
dobry. Bossak Haukegô 4.

DKW 250 okazyjnie sprze 
dam. Piwna 16A.. 3078

ZGUBY
UNIEWAŻNIAM zaświad­
czenie przedpoborowego.
nazwisko Musiał Zbigniew

UNIEWAŻNIAM: dowód
osobisty, kartę rowerowa, 
książeczkę wojskową wy­
daną przez RKU Oleśnica 
na nazWlsko Kozókowski 
Stanisław, zamieszkały. 
Goiębice, pow. Oleśnica^

ZGUBIONO legitymacją 
szkolną Gimnazjum Han­
dlowego na nazwisko 
Róagâ  Weronika. ^  Wał-

Z GUBIONO legitymację 
UbezpiecaaLnd Społecznej 
nr 64285. Władysław 
Szczucki___________ 3005

POSAD
POSZUKUJĄ

WULKANIZER, waicow- 
nik — czeladnik wykwali­
fikowany poszukuje pra­
cy. Zgłoszenia: Rajchert,

ZGUBIONO metrykę uro­
dzenia, wniosek na prawo 
Jazdy Lewenti Emil, Ŵ.

ZGUBIONO dokumenty 
na nazwisko Oliga Rode. 
zamieszkała Wrocław Ko­synierów Gdyńskich 16 m.
szony jest o oddanie. 3104 
UNIEWAŻNIAM skradzio­
ną ŁLgiiynKLCję̂  PZPR Ba-

U NIEWAŻNI AM książkę 
wojskową wyd. RKU O- 
leśnica. aaświadczenie na 
traktor Ze tor, Wolicki 
Franciszek. 3101
ZGUBIONO odcinek za­
meldowania aa nazwisko
Złoty Stok. ul. Wojska 
Polskiego 25. 3099
UNIEWAŻNIAM skradizio 
ne dokumenty na nazwi­
sko Bayer Luiza, Wro­
cław, ul. Wapienna MA.

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania wyd. gm. Mrozów na nazwisko 
Buczkowski Alfred. 3095
UNIEWAŻNIAM zaświad-

Cfco nâ 93
ZAGUBIONO odcinek za­
meldowania na nazwisko 
Madeja Antoni. K-2803
UNIEWAŻNIA się zagu­
bione świadectwo broni 
Nr Sr A. B. 01047/1158 kb. 
9644 Urząd pocztowy No­
wa Ruda. P-2802
ZAGUBIONO odcinek za­
meldowania w Świdnicy.
Krystyna i Jacek. P-2801
ZAGUBIONO odcinek za­
meldowania Skowrońska

ZAGUBIONÔ  odcinki mel

wigâ R̂odziewicz Helena 
skl. ul. Jeleniogórska ̂ Nr

ZGUBIONO książeczkę 
wojskowa wydaną przez RKU Oleśnica, odcinek za 
meldowania, legitymację 
Stronnictwa Ludowego na
zamieszkały. Ostro win a.

- P-2798
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację WSH nr 
421 Małysz Halina. 3106

WOLNE POSADY
POTRZEBNA starsza oso­
ba do prowadzenia domu 2 osób. Grunwaldzka 409/9 
Od 17—23. 3103
SAMODZIELNA gospody­
ni potrzebna zgłaszać się 
6 —9 wlecz. Żeromskiego 
nr 54/11.  ̂ 3(112

NAUKA
WPISY na kurs kroju 
damskiego przyjmuje SoJ kowa. Wrocław. Traugut-

RÓŻNE
PODZIĘKOWANIE dLa 
pracowników PDT w -dizaa
nie l̂ oddanie teczkWem- 

POD ZIĘKO W ANIE. Ser- 
dze Ignacemu ̂ kondukto-

zaopiekowanie się pozosta 
wioną w tramwaju 14. to­
rebką z dowodami,, zegar 
kiem i pieniądzom 21.000 
zł. Anna Bochyńska. 8119
PRZEPRASZAM kierow-

nie wynikłe z mego po- 
mercel Szymon, Legnica.

ZOSTAWIONO teczkę w 
tramwaju, w której były 
książki i Indeks na nazwi sko Tomyn Włodzimierz. 
Znalazca proszony jest o 
zwrot. Piastowska 4̂744

WILK czarny podpalany 
młody do odebrania Wroc 
ław. Sowińskiego 1/2. Po 4
ność. 3107
PRZYBŁĄKAŁ się ple*
mowskiego 34. Po 3 dniach 
uważam za własność. 3094

L A  IŁ K  A
O d c i n e k  19.

Właściciel sklepu galanteryjnego Stanisław Wokulski uwielbia 
to skrytości córką zubożałego magnata Izabelą Łącką. Tymcza- 
«em panna roi marzenie o karierze małżeńskiej z rozsądku, ale w sfe«
rze arystokratycznej.

Prawie w tym samym czasie pan Tomasz zerwał z towarzys 
twem i na znak swoich rewolucyjnych usposobień zapisał się do 
resursy kupieckiej. Tam z pomiatanymi niegdyś garbarzami, 
ęzczotkarzami i dystylatorami grywał w wista, głosząc na prawo 
i na lewo, że arystokracja nie powinna się zasklepiać w wyłączno 
ści, ale przodować oświeconemu mieszczaństwu, a przez nie naro 
dowi. Za co wywzajemniając się dumni dziś garbarze, szczotka- 
rze i dystylatorzy raczyli przyznawać, że pan Tomasz jest jedy­
nym arystokratą, który pojął swe obowiązki względem kraju i 
spełnia je sumiennie. Mogli byli dodać: spełnia co dzień od dzie 
Wiątej wieczór do północy.

I kiedy w ten sposób pan Tomasz dźwigał jarzmo stanowis­
ka, panna Izabela trawiła się w samotności i ciszy swego piękne 
go lokalu. Nieraz Mikołaj już twardo drzemał w fotelu, panna 
Florentyna zatkawszy sobie uszy watą na dobre spała, a do po­
koju panny Izabeli sen jeszcze nie zapukał, odpędzany przez 
Wspomnienia. Wtedy zrywała się z łóżka i odziana w lekki szla 
froczek, całymi godzinami chodziła po salonie, gdzie dywan głu­

szył jej kroki i tylko tyle było światła, ile go rzucały dwie skąpe

Chodziła, a w ogromnym pokoju tłoczyły się jej smutne my 
śli 1 widziadła osób, które tu kiedyś bywały. Tu drzemie stara 
księżna; tu dwie hrabiny informują się n prałata: czy można 
dziecko ochrzcić wodą różaną? Tu rój młodzieży zwracaku niej 
tęskne spojrzenia albo udanym chłodem usiłuje podniecić w niej 
ciekawość; a tam girlanda panien, które pieszczą ją wzrokiem, 
podziwiają albo jej zazdroszczą. Pełno świateł, szelestów, roz­
mów, których większa część, jak motyle koło kwiatów, krążyły 
około jej piękności. Gdzie ona się znalazła, tam obok mej wszyst 
ko bladło; inne kobiety były jej tłem, a mężczyzm niewolnikami.

I to wszystko przeszło!... I dziś w tym salonie — chłodno, 
ciemno i pusto... Jest tylko ona i niewidzialny pająk smutku, kto 
ry zawsze zasnuwa szarą siecią te miejsca, gdzie byliśmy sz^e- 
śliwi i skąd szczęście uciekło. Juz uciekło!... Panna Izabela wy­
łamywała sobie palce, ażeby pohamować się od łez, których 
wstyd jej było nawet w pustce i w nocy.

Wszyscy ją opuścili, z wyjątkiem — hrabiny Karolowej, 
która, kiedy wezbrał jej zły humor, przychodziła tu i szeroko za 
siadłwszy na kanapie, prawiła wśród westchmen:

— Tak droga Belciu, musisz przyznać, że popełniłaś kilka 
błędów nie do darowania. Nie mówię o Wiktorze Emanuelu, bo 
tamto był przelotny kaprys króla — trochę liberalnego i_ zresztą 
bardzo zadłużonego. Na takie stosunki trzeba miec więcej — me 
powiem: taktu, ale — doświadczenia — ciągnęła hrabina, skrom 
nie spuszczając powieki. — Ale wypuście, czy — jeżeli chcesz 
porzucić hrabiego Saint-Augustę, to już daruj!... Człowiek młody 
majętny, bardzo dobrze, i jeszeefe z taką karierą!... Teraz włas 
nie przewodniczy jednej deputacji do Ojca świętego i zapewne 
dostanie specjalne błogosławieństwo dla całej rodziny no — a 
hrabia Chambord nazywa go cher cousin... Ach, Bozel

— Myślę ciociu, że martwić się tym już za późno — wtrąci 
ła pannna Izabela.

Alboż ja chcę cię martwić, biedne dziecko! I bez tego czeka 
ją cię ciosy, które ukoić może tylko głęboka wiara. Zapewne 
wiesz, że ojciec stracił wszystko, a nawet resztę twego posagu.'

— Cóż ja na to poradzę? ...................
— A jednak ty tylko możesz Tadzić i powinnaś — mówiła 

hrabina z naciskiem, — Marszałek nie jest wprawdzie Adom-

sem, no — ale... Gdyby nasze obowiązki były do spełnienia łatwe, 
nie istniałaby zasługa. Zresztą, mój Boże, któż nam broni miec 
na dnie duszy jakiś ideał, o którym myśl osładza najcięższe chwi 
le? Na koniec mogę cię zapewnić że położenie pięknej kobiety, 
mającej starego męża, nie należy do najgorszych. Wszyscy intere 
sują się nią, mówią o niej, składają hołdy jej poświęceniu, a zno 
wu stary mąż jest mniej wymagający od męża w średnim wie-

— Ach ciociu...
— Tylko bez egzaltacji, Belciu! Nie masz lat szesnastu i na 

życie musisz patrzeć serio. Nie można przecie dla jakieś idiosyn 
krazji poświęcać bytu ojca, a choćby Flory i waszej służby. 
Wreszcie pomyśl, ile ty, przy twym szlachetnym serduszku, ma 
głabyś zrobić dobrego rozporządzając znacznym majątkiem. ̂

— Ależ, ciociu, marszałek jest obrzydliwy. Jemu nie. zony 
potrzeba, ale niańki, która by mu ocierała usta.

— Nie upieram się przy marszałku, więc baron... . . . .
— Baron jeszcze starszy, farbuje się, różuje i ma jakie* 

plamy na rękach.
Hrabina podniosła się z kanapy.
— Nie nalegam, moja droga, nie jestem swatką, to należy 

do pani Meliton. Zwracam tylko uwagę, że nad ojcem wisi ka* 
tastrofa.

— Mamy przecie kamienicę. .
— Którą sprzedają najdalej po św. Janie, tak, ze nawet

twoja^suma ^spadn^^ koszt0wał sto tysięcy, sprzedadzą

za ŝ cgẑ es01̂ t ĵ*ewart więcej, bo ojciec za dużo wydał. Wiem 
to od budowniczego, który oglądał go z polecenia Krzeszowskiej*

— Więc w ostateczności mamy serwis... srebra... — wybuch 
nęła panna Izabela załamując ręce.

Hrabina ucałowała ją kilkakrotnie. „  . . .
— Drogie, kochane dziecko — mówiła łkając —* ze te* 

właśnie ja muszę tak i»nić ci serce!... Słuchaj więc... Ojciec ma 
jeszcze długi wekslowe,lakieś parę tysięcy rubli. Otoz te długi.- 
uważasz... te długi ktoś skupił... kilka -dni temu, w końcu marca. 
Domyślamy się, że to zrobiła Krzeszowska...

— Cóż za nikczemność! — szepnęła panna Izabela. — Ala 
mniejsza o nią... Na pokrycie paru tysięcy rubli wystarczy moj

serwis i srebra, iCiąg dalszy nastąpił ,

1 5 Ł D W G/Nr 142 3 fr. 3



S Ł O W O  P O L S K I ® ' '" N r  T42\

zczarza
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Dziś rozpoczyna się „Ty­
dzień walki z chwastami". Jak 
•awykle do podobnych akcji, 
również i do tej zwerbowano 
młodzież szkolną, oraz Komi­
tety Blokowe. Nie ulega wąt­
pliwości, że wywiążą się one 
a powierzonych im zadań.

Równocześnie chcielibyśmy 
'widzieć w tej akcji i nas* wy 
dział plantacji miejskich. Są­
dzimy, że udział ten jest po­
żądany choćby ze względu na 
fakt, że sporo skwerów i plan 
tacyj w mieście jest zupełnie 
zaniedbanych. Rozumiemy, iż 
miasto nie ma pieniędzy na 
doprowadzenie ich do porząd­
ku i ewentualne upiększenie, 
ałe wypielenie chwastów po­
winno być corocznie brane 
pod uwagę. W wielu miej­
scach trawa wysoko wybuja­
ła, a nikt jej nie ścina i nie 
piele.
! Korzystając z okazji „Ty­
godnia" poruszamy tę sprawę 
1 sądzimy, że Plantacje zgodzą 
się z nami, iż na tym odcinku 
jest Jeszcze dużo zaniedbań i 
ie należałoby to zagadnienie
rozwiązać. Tuwicz

T eatry

Rośnie ilość podpisów pod Apelem

Wrocław w obozie pokoju
piętnuje podżegaczy wojennych

Akcja składania podpisów 
pod Apel Sztokholmski przez 
mieszkańców Wrocławia osią­
gnęła swój punkt kulminacyj­
ny. Dotychczas nie ma jeszcze 
dokładnych relacji z poszcze­
gólnych obwodów, jednak jak 
można zorientować się ze spra 
wozdań, „trójki" zakończyły 
już swoją akcję. Ogółem do 
dnia wczorajszego zebrano 
168,143 podpisy.

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
Q  Nieścisłe jest wasze oblicze 

nie — informuje nas Leśnica. 
Napisaliście, że zebrano u nas 
9.428 podpisów pod Apel Sztok 
holmski. Do tej liczby trzeba 
dodać podpisy złożone przez ucz 
niów Liceum oraz Gimnazjum 
,w Brodzi. Wtedy dopiero otrzy 
mamy ogólną ilość podpisów, 
która wynosi 10.666.

©  Przodownice społeczne Li­
gi Kobiet zbierają się jutro 
o godz. 17 w świetlicy przy uL 
Stalingradzkiej 31, a przewod­
niczące Kół Ligi z terenu Wro 
cławia nazajutrz, 26 maja o go 
dżinie 17-tej, aby omówić ob- 
rfiód ^Międzynarodowego Dnia

O  Zagości u nas czechosłowa 
cki Teatr Marionetkowy prof. 
Skupy. Wspaniałe widowisko 
ujrzymy na scenie Teatru Po­
pularnego w dniu 1 czerwca, 
raz o godz. 17, a drugi raz o 
godz. 20. Zamówienia na zbio­
rowe bilety od szkół i zakła­
dów pracy przyjmuje do 27 bm. 
„Artos" (Plac Bohaterów Get­
ta 4, tel. 31-58).

o  Akcja walki z chwastami 
fest popularna wśród młodzie­
ży. Młodzież spod znaku ZMP, 
pracująca w Stabłowickich Za­
kładach Przemysłu Wełniane­
go, w związku ze zjazdem miej 
skim ZMP i Świętem Ludowym 
postanowiła oczyścić z ostu 4 ha 
owsa na tere/iie majątku miej­
skiego w Brodzi i 2 ha jarej 
pszenicy w tym majątku oraz

oszarować 2 ha buraków, a na­
stępnie dopomóc przy sianoko­
sach i zbiórce siana.

O Dopomina się nasz Czy­
telnik od dyrekcji Kolei, aby 
wydała rozkład jazdy obejmu­
jący specjalnie dyrekcję wroc­
ławską i nie kosztujący więcej 
niż 100 zł.

o  Zebranie informacyjne de­
legatów na Zjazd Miejski ZMP 
urządza pierwsza dzielnica ZMP 
imienia Młodej Gwardii dziś 
o godzinie 17-tej w lokalu pjey 
uL Kołłątaja 31.

Q  W taksówce nr 43 pozo­
stawiono płaszcz letni. Odebrać 
można u kierowcy na postoju 
przed Dworcem Głównym.

Q  Legitymacja szkolna Ja-* 
nusza Złotorzeckiego oraz książ 
ka pt. „Sprawa Bombilla“ (z 
miesięcznym biletem tramwajo­
wym wewnątrz) jest do odebra 
nia w naszej .redakcji.

O  J“k ludzie bywają nie­
ostrożni, świadczy przykład 
starszej, bardzo ubogo odzianej 
kobiety, która odwiedziła naszą 
redakcję. Nazywa się Joanna 
Bor i mieszka przy uL Jagiellon 
czyka 16. Nosiła przy sobie 
oszczędności całego życia: 2 bro 
szki, kolczyki, dwie-korony z zę 
bów, łańcuszek i złote pióro. 
Wskutek rozprucia się kieszeni, 
pudełko z drogocennościami wy 
padło na przestrzeni między ul. 
Jagiellończyka a Rynkiem. 
Przykład ob. Bor powinien być 
ostrzeżeniem dla innych.

Niektóre „trójki", które za­
kończyły pracę w swych blo­
kach, samorzutnie zgłaszają 
swoją współpracę do dalsze­
go zbierania podpisów.

Tak np. „-trójka", w skład 
której wchodzą ob. ob. Irena 
Szala, Władysław Zawer i Zbi 
gniew Musiałek nawoływała 
do pracy inne „trójki", oświad 
czając: „w imię dobra całej
ludzkości* nasz skromny do­
datkowy wysiłek niech będzie 
zachętą 1 przykładem dla in­
nych „trójek", niech służy po­
kojowi światowemu".

Feliksa Maliga. przewodni­
cząca Komitetu Blokowego Nr 
210, po zakończeniu akcji zbie 
ranią podpisów na terenie swe

Komitety Blokowe kontrolują 
pracę dozorców domowych
W dążeniu do usprawnienia 

pracy dozorców domowych, 
przy równoczesnym zapewnie 
niu sobie kontroli, czy dozor­
cy faktycznie wykonują swe 
obowiązki, ZNM uzgodni! z 
Komitetami Blokowymi, że
przedstawiciele Komitetów lub 
lokatorzy, upoważnieni przez 
Komitety Blokowe, będą każ­
dą czynność dozorcy poświad­
czali na specjalnych formula­
rzach, tzw. „kontrolkach pra­
cy".
i Do obowiązków dozorcy na­
leży: 1) codzienne czyszczenie 
i zamiatanie klatek schodo- 
furych. k<*ytarzy, porządkowa­
nie strychów, korytarzy pi­
wnicznych i ogólnych ustępów 
podwórzowych, 2) mycie kla- 
jtek schodowych i korytarzy 2 
razy w miesiącu, 3) zamiata­
nie podwórza, chodnika oraz

skrapianie ich przed zamiata­
niem, 4) usuwanie z chodnika 
i jezdni błota i śmieci oraz 
posypywanie ich piaskiem lub 
popiołem w okrese gołoledzi, 
5) wynoszenie kubłów ze śmie 
ciami na chodnik, na godziną 
przed ich zabraniem przez 
ZOM i usuwanie próżnych ku 
błów z ulicy, natychmiast po 
zabraniu śmieci, 6) zabezpie­
czenie urządzeń wodociągowo- 
kanalizacyjnych przed zamar­
zaniem.

Jak wynika . z powyższego, 
praca dozorców domowych 
jest ciężka i odpowiedzialna. 
Dlatego też społeczeństwo po­
winno pracę tę należycie oce­
niać i przez zaśmiecanie czy 
zanieczyszczanie budynków, kia 
tek schodowych itp. nie przy­
czyniać im dodatkowej pracy.

Dziś rozpoczyna się kurs

Mowa metoda radziecka
obliczania konstrukcji 

żelbetowych
Dziś o godz. 16-tej rozpo­

czyna się kurs o zasadach obli 
czeń konstrukcji żelbetowej 
łnetodą radziecką (Loleit Sa­
rnowskiego), zorganizowany 
przez Centralne Biuro Stu­
diów i Projektów Budownic­
twa Przemysłowego wspólnie 
z Katedrą Budownictwa Żel­
betowego Politechniki Wrocł., 
dla pracowników Państwo­
wych Biur Projektów.

Nowa metoda radziecka, 
ostatnio wprowadzona w Pol­
sce, uwzględnia najnowsze 
osiągnięcia radzieckie z dzie­

dziny konstrukcji żelbetowej 
i pozwoli na uzyskanie dużych 
oszczędności w stali i betonie.

Kurs obejmie ogółem 30 go­
dzin wykładów i odbywać się 
będzie w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 16 do 18-tej 
w gmachu Biura przy ul. Sta­
lingradzkiej 10

Wykładowcami będą praco­
wnicy Biura i Katedry Bud, 
Żelb.: prof. dr. inż. L. Suwal­
ski, adj. mgr. inż. J. Suwalski, 
st. asystenci mgr. inż. K  Czar 
nowsfcś$ A. MitzeŁ St. Próch- 
niak.

go Bloku składa następujące 
oświadczenie:

„Niech mi wolno będzie choć 
kilka słów’ przemówić do tych 
panów z Zachodu, co chcą 
wojny. Mam rodzinę składają­
cą się z 3 osób. Podczas dzia­
łań wojennych w 1939 r. syn 
mój, lat 19, od kontuzji bom­
bą ogłuchł zupełnie. Mąż mój 
w r. 1939 został powołany do 
wojska i z Modlina dostał się 
do niewoli niemieckiej. Z obo­
zu wrócił z gruźlicą i do żad­
nej pracy nie jest zdolny. Na 
pewno takich rodzin, jak mo­
ja, jest więcej. Gdyby pano­
wie zza oceanu na własnej 
skórze odczuli to, co ja prze­
żywam, na pewno by się im

WIELKI, godz. 13 „Henryk VI na

SCENA KAMERALNA PTD, goW, 
19 „Nowy świętoszek"

MŁODEGO WIDZA. godz. U.30 ,
„Wesołe nutki". — Gode. W -t 
„Ja chcą do domu".

M uzea
MUZEUM HISTORYCZNE—wił*
MUZEUM PAŃSTWOWE — w 

gmachu Urzędu Wojewódzkiego

odechciało wojny. Precz z woj 
ną! My, ludzie pracy, chcemy 
spokojnie pracować dla Polski 
Ludowej!“

Ponieważ tylko nieliczni nie 
podpisali jeszcze listy, praca 
„trójek" polega dziś na wyszu 
kiwaniu takich maruderów i 
przypominaniu, oraz uświada­
mianiu o ich społecznym obo­
wiązku.

Dotychczas nie podpisali list 
chorzy, leczący się w szpita­
lach. Nie chcą oni jednak być 
pominięci i dopominają się o 
przysyłanie do nich „trójek". 
Sprawą tą zajmie się obecnie 
Zw. Prac. Służby Zdr., który 
spośród personelu szpitalnego 
wyłoni w szpitalach „trójki".

Po 3 miesięcznym kursie

Dekoratorzy z całej Polski
pokazujq we W rocławiu  

nową, socfafis^czną form ę reklamy

R ep ertu a r kin
„ŚLĄSK", ul. Świerczewskiego 87 

,.Pragnienie", (czesk.), godz. 16,
„WARSZAWA", ul. Fredry 18 -* 

„Pojedynek" (radz.), godz. la,

„SCALA" ul. Mikołaja nieczyn

„PAWILON" — Teren Wystaw, 
„Hrabia Monte Christo" (franc.), 
n ser., godz. 14, 18,15 1 20,30.

„POLONIA", ul. Żeromskiego 55 
„UHca Graniczna-1 (polsk.) godz. 
15,30, 18 i 20,30.

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „Wy 
spa Skarbów" (radz.), godz. 15 
1 17. — Aktualności codz godz, 
19, 20 i 21 „Wielki przykład".

„TĘCZA", ul. Kościuszki (1T̂ “

„FAMA" — Psie Pole, ul. Boi.. 
Krzywoustego 286 -  „Zycie dla

..LETNIE", ul. Olszewskiego 15 -• 
„Elwira Madigan" (szwedzk.),

. FOTO PLĄS TIKON". ul. Stalin- 
gradzka 54 -  wyświetla coda, 
8—21 „SevUla".

N ocn e  d y żu ry  a p le k
„Piastowska", Nowowiejska 2S
„Stara Apteka", Kurzy Targ 4,
„Pod Łabędziem", Pułaskiego 16
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR. 

GICZNEGO — dziś w szpit. Kli­
nicznym (PCK), ui. Poniatow­
skiego 2 (tel. 34-58).

48 dekoratorów wystaw skle 
powych ukończyło 3-miesięcz- 
ny kurs, zorganizowany przez 
Ośrodek Szkolenia Handlowe­
go w gmachu PDT. Przybyli 
oni do Wrocławia z różnych 
stron Polski, ze wszystkich pla 
cówek PDT. Pod okiem fa­
chowców, instruktorów z War­
szawy i profesorów Wrocław­
skiej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych kształcili się oni 
w duchu nowego, socjalistyc2i- 
nego ujęcia reklamy.

Zobrazować osiągnięcia fa­
bryk, nadać wystawie sklepo­
wej treść polityczną i społecz­
ną, ą przy tym pokazać towar 
— oto sztuka, którą dekorato­
rzy nabyli na kursie i zasto­
sują w praktyce w swych 
PDT.

Odwiedzamy wystawę prac 
kursantów. Profesorowie Wyż*

szej Szkoły Sztuk Plastycz­
nych pochwalili jej kompozy­
cję i poziom prac. Trzy duże 
sale na III piętrze w gmachu 
PDT (wejście od pl. Kościusz­
ki) zapełnione są kolorowymi 
plakatami, planszami, grafiką 
i papieroplastyką. Widać jak 
od prostych, początkowych ćwi 
czeń w liternictwie, aż po wzo­
rowo urządzone wystawy roz­
wijały się talenty, jak dojrze­
wała koncepcja artystyczna 
wykonawców.

U wejścia na salę wita nas 
duża papierowa plastyka: 
chłop i robotnik, kroczący 
wspólnie do walki o Plan 0- 
letni. Twórcami są ob. ob. Woj 
nar i Konach (z PDT Kraków 
i Będzin). Na ścianach wiszą 
plakaty problemowe i okolicz­
nościowe, portrety i plansze. 
Wyróżniają się tu prace ob.ob.

Nie można nasiatczyć piwa
Czy PSS uruchomi drugq rozlewnie?

Upalne, słoneczne dni wysu­
szyły ziemię. „Wyschło“ nawet 
piwo i wody gazowe w gospo­
dach, kioskach i pijalniach. Po 
południu trudno jest zdobyć 
chociaż łyk orzeźwiającego pły

Zapytaliśmy PSS, dlaczego 
w sklepach spożywczych i w 
gospodach brakuje piwa.

PSS objaśnia:
— Mamy własną, tylko jed­

ną rozlewnię, która i tak pra­
cuje na dwie zmiany. Produ­
kujemy dziennie 15 tys. bute­
lek piwa i wód gazowych. W 
kwietniu wykonaliśmy plan w 
200 proc., a w maju podwyż­
szymy ten wynik.

„Wąskim gardłem" produk­
cji jest transport. Dwa wozy 
konne i jeden samochód dwoją 
się i troją, lecz nie mogą wy­
starczyć na całe miasto, yimo

zaopatrywaliśmy dziennie 
au punktów. Wysiłek nasz 
zwiększymy i postaramy się za 
opatrzyć wszystkie sklepy spo­
żywcze PSS w piwo. Zwróci­
my też baczną uwagę na za­
opatrzenie dzielnic robotni­
czych i peryferii. Nasze ma­
szyny w rozlewni często się 
psują, dlatego chcemy podzię­
kować Politechnice, która bez­
interesownie podjęła się wyko­
nania części zamiennych do na 
szych aparatów. Zlikwidujemy 
przez to przestoje.

Tyie PSS.
Od siebie dodamy: Szkoda,

że PSS nie pomyślała wcze­
śniej o uruchomieniu na okres 
letni drugiej rozlewni, bo skąd 
inąd wiemy, że istnieją ku te­
mu możliwości. A wtedy nie 
byłoby kłopotu z piwem.

(Cen)

Roch w Parka Kuliuiy
Odżywają tereny powystawowe

wiele innych drobnych przed­
miotów codziennego użytku.

Kiosk wód mineralnych i  ga 
zowych ochładza spragnionych.

Nie zapomniała również PSS 
o potrawach gotowych do spo­
życia. W pięknym lokalu Pa­
wilonu Gastronomicznego moż­
na dostać wszystko, począwszy 
od smacznych i tanich dań, do 
wykwintnych potraw.

Chcąc udogodnić wszystkim 
zakupienie towarów przez cały 
dzień, stoiska będą otwarte od 
godziny 8 rano do godziny 20.

Przewidywane jest również 
uruchomienie w najbliższym 
czasie kilku innych działów, 
jak zabawkarskiego, wyrobów 
regionalnych, szkła, porcelany, 
artykułów fotograficznych, 
kosmetyczno-chemicznych itp.

(G ) .

PSS rozpoczęła przywracać 
do życia dawne tereny wysta­
wowe. 7 pawilonów zostało za­
opatrzonych w asortyment to­
warowy i liczne . rzesze wroc­
ławian, spędzając wolne chwi­
le w Parku, zaopatrują się w 
potrzebny towar. A można w 
tych pawilonach wiele dostać: 
i porządne buty i ładne a ta­
nie ubiory letnie. Nieco dalej 
położone stoisko warzywnicze, 
tak często odwiedzane przed po 
łudniem przez nasze gospody­
nie, posiada na składzie wszel­
kiego rodzaju nowalie: ogórki, 
pomidory, kalafiory, rzodkiew­
kę, szpinak i sałatę.

W stoisku galanteryjnym 
kobiety mogą otrzymać to sa­
mo, co w PDT, a więc poń­
czoszki dziecięce w dobrym ga­
tunku, chusteczki czeskie, 
barwnê  wstążki szkockie oraz

Kaczmarczyka, Osiecimskiej, 
Maniskiego oraz portrecistów 
Jobka, Rubika i Szylinga.

Oto miniatury okien wysta­
wowych z projektami dekora­
cji okolicznościowych i proble­
mowych. Zwraca uwagę praca 
zatytułowana „Odbudowa War 
szawy", wykonana przez ob. 
Strzałkowską i „Kopalnia wę­
gla wykonana przez ob. JKacz 
marczyka.

Salę papieroplastyki oglądać 
można kilka godzin. Wierzyć 
się nie chce, że z papieru uda 
się wyczorować tak misterne i 
pełne wyrazu cacka. Zwierzę­
ta, kwiaty, owady, drzewa, fan 
tastycznie ujęte, stylizowane. 
Wreszcie w ostatniej sali — 
dekoracje normalnej wielkości 
okien wystawowych. Operuje 
się tu już towarami.

— Z kursu wynosimy zdol­
ność operowania skalą możli­
wości, jakie ma do dyspozycji 
dekorator — opowiada ob. 
Wojnar. — Tworzymy nową, 
socjalistyczną formę reklamy.

Wystawa otwarta będzie lal­
ka dni. (Cen)

»0kno w !esie«
wystawia Teatr

Mledego Widza
w pierwszej połowie czerw­

ca na scenie Teatru Młodego 
Widza odbędzie się premiera 
pasjonującej sztuki z życia par 
tyzantki radzieckiej, o silnym 
wątku sensacyjno - spiegow- 
skim — „Okno w lesie , L. 
Rachmanowa i E. Ryssa.

Reżyserem tej sztuki, znaj- 
dującej się w stadium ostat- 
nch prób, jest Wacław Zdano-

Przyjmuje
pes. Ksomssz

W czwartek, w dzień przy* 
jęć członków Zespołu Posel­
skiego przy Komitecie Woje­
wódzkim PZPR we Wrocławiu, 
przyjmować będzie w spra­
wach wymagających interwen­
cji poselskiej pos. Józef Kra­
marz. Przyjęcia odbywają się 
w pokoju Nr 57, gmachu KW 
PZPR przy ul. Cybulskiego 38, 
w godzinach od 16 do 18.

Rewia mody na dacbn 
wielkiego domu PDT
Dwa razy odkładano termin 

wielkiej rewii mody, organizo­
wanej przez PDT, Operę i Te­
atry Dramatyczne we Wrocła­
wiu. Ostatecznie zapadła decy­
zja: Pokaz mody odbędzie się 
w niedzielę po Zielonych Świę­
tach, tj. dnia 4 czerwca br. o 
o godz. 11-ej. Imprezę zobaczy 
my na dachu PDT, na 7 pię­
trze. Dekoracją będzie wspa­
niała panorama miasta.

Co ujrzymy na pokazie? In­
formuje nas dyr. PDT ob. To-

— Przede wszystkim ubiory 
damskie: modele sukienek,
płaszczy, kapeluszy, wyrabia­
nych przez Konfekcję w róż­
nych fasonach i z różnych ma­
teriałów. Bluzki, spódniczki, 
podomki, nocne koszule, stroje 
plażowe i kąpielowe, fartuchy 
robocze i biurowe. Z galanterii 
skórzanej — torebki, paski i in 
ne ozdoby damskiej toalety.

Mężczyźni ujrzą wiosenne i

letnie kroje garniturów, 
trówki, ubrania robocze, kom­
binezony, ubrania ochronne, 
płaszcze itp. Nawet konfekcję 
dziecięcą będzie prezentował 
PDT. i

Artysta Teatru Dramatycz­
nego ob. Broński opracowuje 
konferansjerkę,. którą popro­
wadzi popularny artysta Sta­
nisław Zaczyk. Udział weźmie 
również balet Opery, chór re- 
welersów i znana orkiestra jaz 
zowa Mariana Koniecznego.

Podczas pokazu czynna bę­
dzie na dachu kawiarenka, tak 
że pokaz można będzie oglądać 
na siedząco. Windy obsłużą pu­
bliczność. W razie niepcgodj? 
impreza odbędzie się na 5-tym 
piętrze w gmachu PDT, w du-

Rewia będzie transmitowana 
przez Polskie Radio, a opera­
torzy Filmu Polskiego dokona­
ją zdjęć. (Cen) -I

Oporów uzyskał własny ośrodek sportowy
Na Oporowie został otwarty 

Młodzieżowy Ośrodek Sporto-

Do licznie zebranych miesz­
kańców Oporowa i Wrocławia 
przemówił sołtys ob. Ciapie- 
rzyński, który poifciękował 
prezydentowi m. Wrocławia 
za wydzierżawienie basenu pły 
wackiego za symboliczną zło­
tówkę. Następnie przemówił 
prezes Ośrodka ob. Kórnicki. 
Obaj mówcy podkreślili znaczę 
ńie kąpieliska i plaży dla szero 
kich mas pracujących, a prze-

de wszystkim dla młodzieży; 
szkolnej. Otwarcia Młodzieżo- j  
wego Ośrodka dokonał przed­
stawiciel Powiatowej Rady Na 
rodowej ob. Kierczyński.

W części artystycznej wystą 
piły dzieci przedszkola i szko 
ły podstawowej w Oporowie.

Ośrodek Sportowy na Opo­
rowie czynny jest o<J wczes-> 
nych godzin rannych do póź­
nego wieczora. Normalny bilet 
wstępu kosztuje 60 zł, ulgo­
wy 40 zł, zaś dla dzieci do lat 
14 — 20 zł. (UW)
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